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P I S M O C O D Z I E N N E . 

WOJNA A DYPLOMACI 
Dlaczego Japon ja nie interwenjowala 

i nie ostrzegała — powiadają japończy-
cy — g d y Francja obsadziła zagłębie 
Ruhry, Anglja Egipt lub Ameryka i to 
niedawno republikę Nicaraguę? J apon ja 
uniemożliwi in terwencję w konflikcie, 
chociażby zmuszona była s tanąć przed 
poważnemi próbami. Japonja przeciw-

stawi się całemu światu, jeśli t ego wy-
magać 'będz ie interes narodu j apoń-
skiego i sprawiedl iwość. 

T a k zapatrują się na sytuację na Da-
lekim Wschodz ie charbińscy przedsta-
wicie państw, k tóre zainteresowani; są 
w konflikcie. 

TELEGRAMY 
Zacięte walki w Szanghaju 

L O N D Y N , 9.2 (tel. wł.) W Szang-
haju toczą się znowu zacięte walki. 
Chińczycy zdołali odeprzeć Japończy-
ków w dzielnicy Hongkiu . Japończy-
cy zaprzestali a t aków na fort W u s u n g 
który wobec całkowitego zniszczenia 
przestał mieć jakiekolwiek znaczenie 
strategiczne. 

Rząd chiński, k tóry prżeniósł się z 
Nankinu do Lojang, ośmielony ostat-
niemi sukcesami swych wojsk, ogłosił 
odezwę, w k tóre j podkreśla s tanowisko 
armj i i zaznacza, że opór będzie nadal 
stawiany, aż do wyparcia Japończy-
ków.' w C z t n c z o odbyła się narada 
dowódców chińskich, celem ustalenia 
dalszego planu operacyjnego. W u p e j f u 
wypowiada się za wojną z Japon ją . 
Prawie wszyscy jenera łowie chińscy 
oświadczyli, że solidaryzują się z mar-
szałkiem Czangkajczekiem, k tórego 
uznają za swego wodza. W wielu 
częściach Chin odbyła się mobilizacja 
wojsk . 

Wszys tk ie oznaki wskazują na to, 
że Chińczycy przygotowują silną kontr-
akcję przeciwko j apońskie j akcji lot-
niczej. W ciągu niedzieli przybyło do 
Nankinu 26 nowych samolotów. K o . 
mendant chińskich sił lotniczych, jen . 
Czang, nie jest w rzeczywistości Cniń-
czykiem, lecz znanym z wojny świato-
we j lotnikiem amerykańskim, który w 

czasie wojny zestrzelił 20-tu lotników 
niemieckich. Po ukończeniu wojny świa-
towej , tułał się on po całym świecie, 
m . in. zreorganizował lotnictwo turec-
kie i bułgarskie . W Szanghaju stoi do 
jego dyspozycj i poważna liczba lotni-
ków amerykańskich. 

J a p o ń c z y c y w Mandżur j i 
L O N D Y N . 9.2. (tel. wł.) Japońsk ie 

minis ter jum spraw zagranicznych zwi-
nęło konsulaty japońskie w Fuczau i 
S w a t a u . Gmachy konsularne zostały 
obsadzone przez marynarzy japońskich. 

Japońska rada ga DI net owa odbyła 
specjalne posiedzenie w sprawie unor -
mowania życia gospodarczego w Man-
dżurj l . Rząd wyasygnował 150 miljo-
nów jen , celem uruchomienia wielkich 
przedsiębiors tw przemysłowych, w pier-
wszym zaś rzędzie kopalń węgla i ru-
dy żelaznej . Poza tem rząd uchwalił 
u tworzyć specjalny fundusz w wyso-
kości pół mil jarda jen , który będzie 
użyty ua realizację japońskich planów 
gospodarczych w Mandżurji . 

Z Tok io donoszą, że na posiedzeniu 
gabinetu zapadła decyzja co do wysła-
nia dalszych posi łków d o Szangha ju . 
Minister finansów Takahasz i zagroził 
swą dymis ją , ponieważ uważa, że wy-
datki spowodowane wysyłką wojsk ao 
Chin, są nie do zniesienia. 

Burza nad zatoką Gdańską 
l i tkowie uległy poważnemu uszkodze-
niu, jak również j e g o oświetlenie ga-
zowe, tak, że z nastaniem zmierzchu 
dos tęp jest zamykany . 

Wczo ra j zerwana została grobla o -
chronna Gdańsk — Niziny, na sku tek 
czego woda zalała kilkaset hektarów 
pól i łąk w powiecie Wielk ie Żuławy. 

Zalanych jes t również kilka wsi i 
przerwana komunikacja lądowa z miej-
scowościami, k tó re ucierpiały od po-
wodzi. S t ra ty bardzo znaczne. 

LONDYN.9.2.(telef. wł.) Władze bry-
tyskie są poważnie zaniepokojone wro-
stem aktywności terorystycznej w In-
djach. Codziennie prawie wydarzają 
się zamachy. P o ostatnim nieudałym 

Rozruchy w Indjach 
zamachu na gubernatora Beugalu, wczo 
ra j rzucono bombę w miejscowości 
Aramgarh niedaleko Bombaju, przy-
czem 7-miu policjantów odniosło rany 
ciężkie. 

Z konferencji rozbrojeniowej 
G E N E W A . 9.2 (tel. wł.) Przedsta-

wiciel S tanów Zjednoczonych. Gibson, 
w mowie, wygłoszonej dziś zrana, pod-
kreślił znaczenie i trudności konferen-
cji rozbrojeniowej. S tany Zjednoczo-
ne gotowe są do współpracy dla zre-
alizowania celów konferencji. Każda 
forma ograniczenia i redukcji zbrojeń 

gwarantująca bezpieczeństwo, ochroni; 
przeciw niespodziankom, lub ograni-
czenie użycia broni w celach agresyw-
nych, znajdzie poparcie S tanów Zjed-
noczonych. Plan francuski, oraz pro-
pozycje zgłoszone przez Simona, bę-
dą przes tudjowane przez rząd Stanów. 
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Z Ł O T Y C H 

TO PIENIĄDZ W DZI-
SIEJSZYCH CZASACH. 

ZŁOTYCH 

T O S Z C Z Ę Ś C I E DLA 
TEGO. KTÓRY NIEMA 
GOTÓWKI. 

ZŁOTYCH 
W Y G R A Ć MOŻE KA-
ŻDY, BIORĄC UDZIAŁ 
W WIELKIM KONKUR-
SIE „KURJERA LUBEL-
SKIEGO". 

Walki młodzieży w Paryżu 
P A R Y Ż . 9.2. Paryż był widownią 

kilku ostrych s tarć pomiędzy młodzie-
żą rojalistyczną, zgrupowaną koło dzien-
nika ,L 'Ac t ion Francaise* a organiza-
cją młodych socjalistów i pacyfistów. 
P ie rwsze zajście nas tąpi ło na bulwarze 
S t . Michel i zakończyło się poranieniem 
kilku osób, z k tórych 2 przewieziono 
«łn szpitala. W drugim starciu, rów-
nież na terenie dzielnicy łacmsfciej;-
k tóre rozpoczęło się od napaści rojal i-
s tów, odniosło rany 10 jego uczestni-
ków. W o b e c powtórzenia się walk 
ulicznych pomiędzy grupami rozpolity-
kowane j młodzieży policja aresztowała 
24 osoby . 

Katastrofa w kopalni 
B R U K S E L A , 9.2. W kopalni w Mon-

cenu Fonta ine koło Charleroi zasypa-
nych jes t 5 ciu polaków, t rzej bracia 
Maglice i dwa j bracia Kulawa. Nadzieja 
ocalenia niewielka. Dotychczas wydo-
byto 12 t rupów. Król i królowa poje-
chali na miejsce wypadku. Wydoby to 
na powierzchnię 3-cn górników, którzy 
oca leli w katas t rof ie . Znaleziono też 
ciała 6-ciu ofiar. 

Olbrzymi pożar 
B U K A R E S Z T , 9.2. W Moinestji 

pożar zniszczył w ciągu ubiegłej nocy 
zgórą 40 domów na głównei ulicy mia-
sła. Akcję ra tunkową utrudnia w zna-
cznym stopniu panika ludności. Ogień 
szerzy się w dalszym ciągu. Z pobli-
skich miejscowości wysłane zostały 
oddziały straży. Dotychczas nie stwier* 
dzono czy są ofiary w ludziach. 

Wzrost komunizmu na Rusi 
U Ż H O R O D . 9.2. Ruch komunistycz-

ny zatacza coraz szersze kręgi na Ru-
si Podkarpackiej . Z wielu miejscowoś-
ci nadchodzą wieści o niebywałym 
wzroście sił komunistycznych, tak np. 
w niewielkiej miejscowości Dubowe 
liczba ich zwiększyła się ze 120 na 
2 500 osób. Naj intensywniej przejawia 
się agitacja komunistyczna w ośrod-
kach przemysłu leśnego najważniejsxej 
gałęzi produkcji kra jowej , koło Muka-
czfiwn, Br rehowa , Chusta oraz na Wer-
chowinie. Wśród ludności tych oko-
lic panuje nas t rój podniecenia i daje 
alę zauważyć skłonność do agresywnych 
wystąpień. Władze policyjne wydały 
zarządzenia zapobiegawcze. 

[ Ukraińcy pod sądem 
• P r z e d trybunałem przysięgłych we 
• t o w i e rozpoczął się dziś proces prze-
H p Iwanowi Tadejowi Miktence, 23-let-
Bp>u uczniowi Wyższej Szkoły Handlo-
K zamieszkałemu w Petrykowie pod 
^popo lcm, oraz przeciwko Towamrzowi 
B d u l i , 30-letniemu praktykantowi lekar-
• m u z Tarnopola. Obaj oskarżeni są 

H M l e ż e n i e d o U . O . W. , k o l p o r t o w a n i e 
g f r m y . a Miktenko ponadto o niele-
t n i przechowywanie broni. 

Interwencja dyplomatyczna Ameryk i , 
^gjji i Francji na Dalekim Wscho-
Hf jest początkiem nowej fazy kon-
jtóu japońsko-chińskiego. W związku 
tem dziennikarze charbińscy rozma-

i l i z przedstawicielami mocarstw, 
jjwiącymi w Charbinie, którzy nastę-
raco wyrazili swe poglądy na roz-
m a j ą c e się wypadki : 
Przedstawiciel Ameryki oświadczył, 

[ in terwencja Ameryki przeciw roz-
Erzeniu japońskiej strefy wp ływów 
Chinach, była do przewidzenia i mu-

fala nastąpić prędzej czy później, po-
Heiraż według doniesień amerykańskich 
tentów dyplomatycznych wojska chiń-
p e nie wszczęły akcji zbrojnej prze-
gujko wojskom japońskim. Pozatem 
h s z y o g t o n jest zdania, że Mandżur ja 
n s i być nierozdzielną częścią Chin. 
hkt ten uznała Japon ja już w czasie, 
• d y podpisana została umowa ports-
muhska . Waszyngton ostatecznie ni-
nyby nie odstąpił ml polityki . o twa r -
ł a drzwi*, k tóre j g łówną zasadą jest , 
1 wszystkie państwa, u t rzymujące 
•minki z Chipami nie mogą korzy-
K z przywilejów w stosunku do in-
fd>. W danem wypadku niektóre 
B i japońskie, nawet niekiedy wbrew 
H i rządu, starają się narzucić Man-
BEji kontrolę japońską. Do tego 
R y wn&l?' A l i J t l yfca Tite~ "może-tłopttó— 

ł bowiem j e j dewizą w polityce 
• t międzynarodowa sprawiedliwość 
Behrona słabych. S tany Zjednoczone 
[czy wiście przyznają , że z tytułu daw-
Bejszych u m ó w Japon ja ma w Man-
Itarji i Mongolji specjalne prawa i in-
bresy, których nikt nie chce naruszyć. 
B s z ę wypadki na Dalekim Wschodzie 
l e ż e ć będą od posunięć czynników 
Bpńskich. 

Krzeds tawic ie l Anglji oświadczył, że 
• c i e l s k a opinja publiczna lub przy-
H n n i e j większa je j część od samego 
K z ą t k u wypadków w Mandżurji jes t 
pteświadczona, że Angl ja musi bardzo 
^pk l iwie obserwować przebieg wyda-
p p na Dalekim Wschodzie , bowiem 
H^dzi jej o utrzymanie pokoiu mię-
R n a r o d o w e g o i ochronę swych inte-
H ^ w . Pokój obecnie jest już wprost 
•Ęrożony i Angl ja miała interwenjo-
KP- Angielski przedstawiciel w Char-
W f c Powiedział dalej, że j ego zdaniem 
p z y a t k i e t rzy mocars twa wystąpiły 
fcpólnie dlatego, aby w kołach japoń-
s k i c h odniesiono wrażenie, że żadne 
H J y c h mocarstw nie żywi wrogich za-
• j a r ó w wobec Japonji lub chcą wy-
rPterać nacisk. 

B-Sunowisko Japonii wobec wypadków 
9 1 Dalekim Wschodzie objaśniły dzien-
H & r z o m charbińskim autoryta tywne 
B P * japońskie. W e d ł u g ich oświad-
^Kjfi japońskie koła rządowe i szerokie 
• f r s t w y ludowe odrzucają interwencję, 
• r ó d japoński nie jest zadowolony, 
» sprawami Dalekiego Wschodu , w 
r~rych Japonja zainteresowana Jest 

• K e j , niż ktokolwiek inny, zajmują 
W s z y s c y . 

Szale jąca od połowy tygodnia burza 
w zatoce gdańskiej poczyniła bardzo 
poważne szkody. 

O rozmiarach tych szkód świadczy 
fakt, że od roku 1913 nie notowano 
tak wielkich zmian, jakie obecnie 
s twierdzono na wybrzeżu i to na prze-
strzeni kilku kilometrów. 

Brzeg zmienił się do niepoznania, 
zmniejszając się w kilku miejscach do 
kilku metrów, gdy normalnie szero-
kość dochodziła do kilkudziesięciu. 

Pomos t w Sopotach, Brzeźnie i Fe-
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Dokoła re fo rmy us t ro ju szko lnego 
Pokłosie z prasy 

W związku z odbywającą się w Sejmie 
1 sejmowej komisji oświatowej — dys-
kusją nad przedłożonym trądowym pro-
jektem ustawy o ustroju szkolnym — 
prasa polska poświęca tym zagadnieniom 
wiele miejsca. Codziennie prawie na ła-
mach poszczególnych organów prasowych 
ukazują się dłuższe lub krótsze artykuły, 
omawiające z różnych punktów rządowy 
projekt. Przyznać należy, iż tak dyskusja 
w Sejmie, jak i na łamach niektórych 
czasopism me stoi na odpowiednim po-
ziomie. Jest widoczne, iż zabierający 
głos w tej sprawie nie orjentują się do-
statecznie nawet w obecnej organizacji 
szkolnictwa, co nie pozwala im na zro-
zumienie i należyte ocenienie projekto-
wanych reform. 

Wszystkie czasopisma zgodnie naogół 
podkreślają, iż reforma ustroju szkolnego 
jest potrzebna. Różnie tylko zapatrują 
się na zakres wprowadzonych reform. 
Prasę można podzielić na: 1) zwalczają-
cą projekt ze względu na na jego .kon-
serwatyzm", 2) zwalczającą ze względu 
na jego .radykalizm* i 3) popierającą 
miarodajne czynniki w ostatecznem i 
szybkiem załatwieniu tej sprawy. 

Z prasy warszawskiej, ostro zwalcza 
projekt ustawy .Robotnik" domagając się 
zapewnienia 7 letniej i 7 klasowej szko-
ły powszechnej i 5 letniego gimnazjum 
oraz występując przeciwko pełnomocnic-
twom dla ministra W. R. i O. P. w spr. 
skracania wzgl. przedłużania okresu obo-
wiązku szkolnego. Zdaniem .Robotnika" 
ustawa w obecnem brzmieniu hamuje 
dopływ dzieci wiejskich do szkół śred-
nich ogólnokształcących. 

.Gazeta Warszawska' — w szeregu 
artykułów występuje również przeciwko 
projektowi ustawy, ©omega się jednak 
utrzymania 8 klasowego gimnazjum i pod-
kreślenia w ustawie religijnego wycho 
wania młodzieży. Również i ona wystę-
puje przeciwko pełnomocnictwom dla 
ministra W. R. i O. P. oświadczając, iż 
niema do niego zaufania. Z prasy pro-
wincjonalnej — projekt ustawy zwalcza w 
szeregu -;myRuiuv "KjaKCfwgTn c n - D - eter 
.Q/os Narodu", oraz „Ilustrowany Kur-
jer Codzienny", który jest przeciwny re-
formowaniu w obecnych czasach ustroju 
szkolnego, na podstawie projektu rządo-
wego. W kilku artykułach domaga się 
pozostawienia 8-klasowego gimnazjum — 
ze względu na potrzebę utrzymania wy-
sokiego poziomu umysłowego polskiej 
inteligencji, a w związku z reformą szko-
ły średniej obawia się w przeciwieństwie 
do .Robotnika"—przepełnienia szkół śred-
nich młodzieżą wiejską, ze względu na 
„rozszerzenie platformy rekrutacyjnej". 

W sprawie szkolnictwa powszechnego 
.1. K. C." głosu nie zabiera (profesoro-
wie Szkół wyższych — współpracownicy 
I. K. C. nie znają się przecież na tem). 

.Głos Lubelski' — również zamieścił 
artykuliki, streszczające glosy w .Gazecie 
Warszawskiej", występując w sposób 
niepoważny i śmieszny przeciw projek-
towi ustawy. 

Podkreślić jeszcze należy, iż socjali-
styczny .Naprzód" z Krakowa, wystę-
pując przeciwko projektowi ustawy, do-
maga się akurat czegoś innego niż .Ro-
botnik", bo utrzymania 8-klasowego gim-
nazjum. Tak więc Kraków jest ośrodkiem 
konserwatyzmu, zadowolonym z obec-
nego ustroju szkolnictwa średniego i do-
magającym się utrzymania .s tatus quo". 

Za projektem ustawy wypowiada się 
natomiast cały szereg poważnych czaso-
pism fachowych. I tak .Ogniwo" sekcji 
Naucz. Szkół Średnich Zw. Nauczyciel-
stwa Polskiego—w całości popiera ogólne 
założenie projektu; również .Głos Nau-
czycielski" centralny organ Zw. Naucz. 
Polskiego po wydrukowaniu całego tekstu 
projektu ustawy — uznając, iż uwzględnia 
on cały szereg postulatów tej organizacji 
ustosunkował się do projektu rzeczowo, 
domagając się jedynie większego zapew-
nienia w ustawie zasady podstawowej 
siedmioletniej 7 - klasowej szkoły po-
wszechnej. Z dzienników warszawskich 
m Kur jer Poranny", Express Poranny" 
i in., a z lwowskiej „Słowo Polskie' 
i in. zajmują w stosunku do projektu 
stanowisko rzeczowe i przychylne. .Kur-
ier Lubelski'—jak wiadomo—umieścił na 
ten temat, tak doniosły dla naszego 
przyszłego życia państwowego, cały sze-
reg zasadniczych artykułów, zajmując w 
stosunku do projektu ustawy stanowisko 
przychylne, oparte na znajomości rzeczy. 

.Gazeta Polska" w n-rze z dn. 9.11. br. 
w artykule p. t. .Jeszcze o nowym u-
stroju szkolnictwa":—rozprawia się w spo-
sób zdecydowany z przeciwnikami pro-
jektu ustawy, wytykając im nieznajomość 
i t t n l n o g o - — u U i m m « « y , - w i o i i r o Ł u i n i m u r -
samego projektu ustawy i niesłychanie 
niski poziom dyskusji. W artykule tym 
wykazuje, iż obawy socjalistów i ludow-
ców co do utrudnienia przez ustawę do-
stępu do szkół średnich młodzieży wiej-
skiej są całkowicie płonne, gdyż ustawa 
bierze właśnie w obronę młodzież wiej-
ską, ułatwiając jej kończenie bliżej znaj-
dującej się wysoko zorganizowanej szkoły 
powszechnej, by potem — mogła ona 
przejść do gimnazjum. 

Także konstytucyjnie zagwarantowanej 
zasadzie siedmioletniego obowiązku szkol-

nego, ze strony projektu ustawy nie gro-
zi żadne niebezpieczeństwo. 

W zakończeniu artykułu twierdzi, iż 
przeciwnicy projektu ustawy nie posia-
dają żadnego, uzgodnionego (choćby w 
łonie jednej partji) — planu w tej, tak 
ważnej sprawie. 

My ze swej strony oświadczamy, iż 
zdrowo myślące społeczeństwo lubelskie 
docenia należycie wysiłki Ministerstwa 
W. R. i O. P. w sprawie zreformowania 
uttroju szkolnego i do nich odnosi się 
przychylnie. 

Wobec zagadki 
Paryż denerwuje się problematem: 

czy Dunikowski jes t oszustem, czy też 
geniuszem ? 

Kraków podnieca się aferą Ciunkie-
wieżowej—ofiara czy aferzys tka? 

Kolonja Prehoryło, w pow. hrubie-
szowskim ma też swoją zagadkę tego 
typu. Zgłosił się tam na posterunek 
p. pr. niejaki Piotr Poleszczuk, ranny 
(zresztą lekko) w lewą rękę. Polesz-
czuk zameldował, że przed kilkoma 
dniami napadł go jakiś nieznany spraw-
ca i strzelił doń z rewolweru w za-
miarze morderstwa. Na szczęście ku-
la zraniła tylko Poleszczuka. Tak wy-
gląda bistorja zranionej ręki w relacji 
.of iary" . Dochodzenia policyjne dały 
wynik negatywny. Nie stwierdzono, 
aby ktokolwiek robił zamach na Pole-
szczuka, wobec czego wynikło podej-
rzenie, że ma się tu do czynienia z 
symulacją 

.Ofiara" prawdopodobnie jest jedy-
nie ofiarą własnej nieostrożności, pod-
czas manipulowania bronią. Prehoryłe 
ma sensac|ę: Czy Poleszczuk sam się 
postrzelił, czy też go postrzelono? 

Ogień nad wioską 
W niedzielę nad wsią Dratów w 

pow. lubartowskim rozgorzała łuna po-
żaru. Z przyczyny narazie nie usta-
lonej zapaliły się budynki w zagrodzie 
Mikołaja Maksymiuka. Mimo ratunku 

I żywioł ognia pochłonął dom mieszkal-
ny, oborę i różne utensylja gospodar-
cze. Bezradni wobec szalejącego o-
gnia gospodarze nie zdołali uratować 
czterech świń, które spłonęły żywcem.1 

Stra ty wynoszą około 2 i pół tys. 
złotych. Nieszczęsnymi pogorzelcami, 
którzy w środku zimy zostali bez da-
chu nad głową, zajęli się sąsiedzi. 

Stabilizacja stosunków 
na Wschodzie Europy 

Dnia 25 stycznia 1932 r. w Moskwie 
parafowano pakt polsko-sowiecki o niea-
gresji. W ciągu paktów, które za wzo-
rem paktu francusko-sowieckiego mają 
powstać w całej Europie, pakt polsko-
sowiecki jest bodajże najważniejszem i 
najgłówniejszem ogniwem, mającem ró-
wne znaczenie wewnątrz i nazewnątrz 
kraju. 

Stabilizacja stosunków w powojennej 
Europie zaczyna się od Wschodu, i jest 
pierwszorzędnym czynnikiem w uspoko-
jeniu się i w oddziaływaniu na drugą 
naszą zachodnią granicę, gdzie nie po-
winna pozostać bez echa, kładąc kres 
planom i marzeniom kreślonym w eterze. 
Program gospodarczy Polski w latach o-
statnich poszedł drogą kompromisu i 
szukał rozwiązania sytuacji, bądź w wy-
mianie towarowej z krajami środkowej 
Europy i Skandynawji, bądź ustanawiał 
izolację gospodarczą ograniczając się w 
samowystarczalności kraju rolmczo-prze-
mysłowego. Ostatni kierunek oznaczał 
przedewszystkiem reorganizację z szer-
szej ekspansji gospodarczej, a zamknię-
cie granic gospodarczych, poważnie szko-
dziło możliwościom rozwojowym Kraju. 
Jakież były tego konsekwencje. Do ro-
ku 1926 obroty handlowe z Z.S.R.R. by-
ły znikome do tego stopnia, że w poró-
wnaniu do obrotów przedwojennych wy-
nosiły 9 proc. Założenie Izby Przemy-

słowo-Handlowej Polski z Z.S.RR, po-
wstanie w .Polrosu" i .Sowpoltorgu" 
były bodźcem do ilościowego wzrostu 
stosunków handlowych,, i jeżeli saldo 
Polski w 1927 r. wynosiło minus 55 mlj. 
złotych, to w roku 1929 podniosło się 
do plus 41 milj. złotych. 

Porównujemy teraz nasz eksport wscho-
dni z eksportem innych państw: w 
1929-30 roku Polska wywiozła do Rosji 
towarów na sumę około 130 milj. złotych 
podczas gdy eksport Niemiec wynosił 
1050 milj. złotych, a odległych Stanów 
Zjednoczonych 1200 miljonów złotych. 
Z tego widać jakie, będący obecnie w 
stadjum parafowania, pakt posiada dla 
Polski znaczenie. Z.S.R.R. mimo swej 
olbrzymiej wprost produkcji roślinnej od-
czuwa silne zapotrzebowanie produkcji 
zwierzęcej, i toczą się właśnie rokowania 
o dostawę większej ilości trzody chlew-
nej z Polski, które zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem z chwilą usunięcia 
trudności natury finansowej. Naogół eks-
port Polski do Z.S.R.R. odbywać się bę-
dzie w/g ustalonego systemu. Polska wy-
wozić będzie artykuły wysoko gatunkowe 
wymagające kwalifikowanej pracy, oraz 
pewne surowce, których niema w Z.S.R.R. 
Tranzakcje będą się odbywały za pośred-
nictwem międzynarodowych towarzystw, 
jak wspomniany .Sowpoltorg" i .Polros" 
Wywozić będziemy z Polski, obrabiarki, 
maszyny przędzalnicze, maszyny dla prze-
mysłu drzewnego, cynk, ołów, węgiel, 
nawozy sztuczne, żelazo walcowane, szcze-
pionki oraz trzodę chlewną. Przywozić 
będziemy szpat palny, piasek kwarcowy, 

kredę, gips, talk, baryt, magnesyty, che-
mikalja farmaceutyczne, skóry surowe, 
nici, kalosze i maszyny do szycia. Pro-
jektowany ogólny remont sowieckiego ta-
boru kolejowego, zapowiada bardzo do-
bry zbyt wagonów towarowych osobo-
wych, zastawów kołowych, obręczy, okuć 
i t. p. W celu unormowania międzyna-
rodowych stosunków w dziale kredytu 
długo i krótkoterminowego i ujęcia ich 
w formę systemu traktatów finansowych, 
kapitały lokowane przez poszczególne in-
stytucje w bankach zagranicznych, będą 
miały kontrolę instytucji emisyjnych w 
kraju u których kapitały były dotąd lo-
kowane. 

Widzimy więc, że możliwość zacieśnie-
nia węzłów gospodarczych łączących Pol-
skę z Z. S. R. R., oraz stworzenie atmo-
sfery pokoju i zaufania, dałyby możność 
rozbudowy stosunków gospodarczych, 
między kontrahentami, oraz możliwość 
stabilizacji naszego obecnego położenia 
gospodarczego. 

Wprawdzie daleki to interwał od pa-
rafowania do podpisania i od podpisania 
do ratyfikacji i wejścia w życie paktu; 
niejedną złą wolę, niejedną skałę źle ro-
zumianych komentarzy, trzeba będzie o-
minąć—to sam fakt parafowania jest do-
wodem dobrej woli obu stron i ta mani-
festacja w znękanym dzisiaj przesileniu 
gospodarczym świecie jest najważniejszą 
korzyścią, jaką strony (a więc cała Europa 
z nami) z paktu tego wynoszą. 

Stanisław G. 

Kolo Szybowcowe L. K. 
w Kazimierzu D o l n y m 

Lubelski ~ Klub Lotniczy zorganizoL 
na terenie Szkoły Rzemiosł w Kazind 
rsu Dolnym Koło Szybowcowe L. K. j 
w skład którego weszli uczniowie Szk( 
oraz pp. profesorowie i instruktorzy, Di 
ki bardzo życzliwemu poparciu dyrrkt] 
szkoły p.-H. Wyszyńskiego i niezwył 
mu zainteresowaniu się opiekuna 
p. prof. inż. Ewertyńskiejo, praca msi 
ła odrazu z miejsca. Przystąpiono I 
tychmiast do budowy dwóch szybowci 
typu szkolnego CWJ. które z wczdj 
wiosną będą wykończone i przy sprt 
jającej pogodzie rozpocznie się szkoleń 
młodzieży i starszych na pilotów $| 
bowcowych. 

Ze wżględu na sprzyjające warunl 
terenowe (możność wynalezienia odp( 
wiedniego szybowiska) należy się sn 
dziewać poważnych i ciekawych rezul 
tów. 

Zrabowali wódkę I pieniądze] 
Mieszkaniec wsi Gaj w powiecie lubi 

skjm, Józef Zawada, wracając w t j 
dniach wieczorem do domu spotkał s 
w kol. Wojciechów ze swym znajomj 
Czesławem Wrzesiukiem oraz drugim n 
znfinym mu osobnikiem. Po krótkiej w 
mianie słów obaj rzucili się na Zawa 
i przewróciwszy go na ziemię, zrabon 
mu butelkę wódki i 5 zł. gotówką, p 
czem znikli w ciemnościach. Zawada | 
wiadomił o napadzie władze policyjt 
które zatrzymały Wrzesiuka, wszczynaj 
jednocześnie śledztwo w tej sprawie,] 

Krew na nożu 
Karnawał na wsi, gdzie niema bal̂  

ni dancingów, pozwala młodym .d 
żywać się" jedynie na weselach. ,W 
żywanie się" niejednokrotnie | 
podnieca umysły i zmysły, że tań 
kończą się rozprawą nożową. Tak [ 
było i na weselu w mieszkaniu S u c i 
nia Słanisława, kol. Podpakule (pa 
chełmski). Podczas zabawy taneczi 
wtargnęli do izby nieproszeni go& 
Marjon Grzegorz Korcuczuk.l 
leksander G a j i Sawka Józef, któi 
chcieli wziąć udział w zabawie wbri 
woli weselników. Wynikła z tego b 
ka, podczas której zraniono nożem1 

biodro Zof ję Kędzierską ze wsi Bul 
wa Duża. Rana okazała się ciężką. | 
wanturników zatrzymano i przeteaza 
władzom sądowym. 

Z księgi ognia 
Przed kilkoma dniami z niewiadoo 

przyczyny wybuchł pożar w zagród 
Jana Gawdzińskiego, we wsi Sobi 
(pow. włodawski). Rozszalały 'żyv 
strawił zabudowania gospodarcze Ga 
dzińskiego, oraz mieszczące się w • 
narzędzia rolnicze i zboże. Akcja rat< 
nicza była utrudniona przez wiatr, | 
mimo to budynek mieszkalny uratowa 
przed zniszczeniem. Straty wynoszą o 
łem 1250 złotych. 

PROGRAM RADJOWY WARSZAWY 
Środa 10 luty. 

12.10 Muzyka z płyt g r a m o f o n o w y c h , l] 
Muzyka z p ł y t g r a m o f o n o w y c h . 15.25 .Skrzy, 
p o c z t o w a * . 15.50 Muzyka z p ł y t gramoloi 
wycl i . 10.20 .Marynarka w o j e n n a w dn iu s n 
święta". 10 .40 Muzyka z płyt gramofonowi 
10.55 Lekcja j ęzyka a n g i e l s k i e g o (LlneuaphM 
17 .10 . N a j p i ę k n i e j s z e l e g e n d y w i l eńsk i e " . 1 | 
Koncert orkiestry P .R . p o d dyr. J . Ozimińsk! 
10 .50 P o g a d a n k a p. I. . O przeciwdziałaniu I 
p i c i c h o r o b o m p o w s t a j ą c y m na tle przeziębię: 
20 .00 Pe l je ton p. t. .DJabe l sk i eliksir H o f t o 
I Weber*. 20.17 Koncert z płyt — fragmenty 
M s z y J. S . Bacha . 21 .10 Kwadrans literacki 
Marja Dąbrowska — . S c e n a zazdrośc i ' fragC 
z powieśc i . B o g u m i ł i Barbara*. 21 .80 Kon 
kompozytorski F e l i k s a N o w o w i e j s k i e g o . 25 
O d c z y t w Języku a n g i e l s k i m p. t. .Religio 
P o l i t s h l u s l o r y 2 8 . 0 0 Muzyka lekka i t«nw 

Czwartek 11.11.32 r. 
12.15 O d c z y t p. I. .Temperatura powij 

1 g l eby* . — 1 2 . 3 5 16-ty koncert s zko lny z Fil. 
monj l Warsz . — 1 4 . 4 5 Muzyka z płyt jjramofo 
w y c h . — 1 5 . 2 6 . W ś r ó d książek*. — 1 5 . 5 0 Proc 
dla dz iec i starszych. — 10 .20 Lekcja języka Ii 
c u s k l e g o . — 1 0 . 4 0 Muzyka z płyt gramolonowyd 
17.10 . G a w ę d y o kobiec ie polskiej".—17.85 K 
cert p o p o ł u d n i o w y . — 19.15 Skrzynka pocili 
ro ln icza .—19.35 Muzyka z płyt gramofonowy*! 
20 .00 Pe l je ton p. t. . P r z e s ą d y cz łowieka bez p 
sądów* .—20 .15 Muzyka lekka.—21.25 Słuchowi 
P- t. . I rydjon* .—22 .10 Muzyka z płyt gramol* 
w y c h . — 2 2 . 8 0 Muzyka lekka" i taneczna. • 
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Teatr Miejski pod znakiem kryzysu! 
Wywiad z dyr. H. Barwińskim 

i Ostre przesilenie, jakie przechodzi te-
I E j „u całym świecie, nie ominęło rów-

nie* jedynej placówki teatralnej w Lubli-
nje. Chcąc zilustrować obecny stan w 

eim znajduje się Teatr Miejski, zwróci-
hy się do p. dyr. Barwińskiego, pro 

Sąc o kilka informacyj. W małym prze-
lotnie urządzonym gabinecie, potoczyła 
się mila pogawędka. 

I ' Co zdaniem p. dyrektora, przyczy-
niło się do kryzysu, jaki przeżywa teatr 

pytamy na wstępie. 
1 _ Do katastrofalnego stanu i ruiny, 
nec można, teatru, przyczynił się w pier-
wszym rzędzie . sys tem gwiazdorów" 
stosowany obecnie przez wszystkie sce-
ny europejskie. 

Wymagania tych .gwiazdorów" są tak 
Wygórowane, że dochodzą do astrono-
micznych sum. Sprowadzenie więc takie-
go .gwiazdora" staje się dla teatru, pra-
cującego w takich warunkach jak Teatr 
Miejski w Lublinie — wręcz niemożliwe, 

r — Wina w tem i ZASP-u — wtrąca 
obecna podczas naszej rozmowy p. Bar-
wińska — który nie kładzie żadnej tamy 
tym wygórowanym wymaganiom. 

— Czy film nie wpłynął ujemnie na 
życie teatralne? 
Ł — Jest to dziś powszechne prawie 
przekonanie — odpowiada p. dyr. Bar-
wiński — lecz ja nie zgadzam się z tem 
całkowicie. Przed 20 laty, gdy filmów 
jeszcze nie znano, najlepsze sztuki grano 
raaximum od 3 — 5 razy, obecnie zaś 
sztuka ciesząca się miernem powodze-

niem idzie 10 — 15 razy. Zapewne, że 
dzięki filmom wzrosły wymagania pub-
liczności, która żąda od sceny lego sa-
mego przepychu wystawy, dekoracyj i 
kostjumów jak w kinie, co jednak ze 
względu na techniczne i materjalne środ-
ki jest dla teatru niedostępne. 

— Na jakich zasadach pracuje Teatr 
Miejski? 

— Pracujemy pod względem ekono-
micznym i materjalnym na zasadach 
spółdzielczych. Kierownictwo artystycz-
ne jednak musi być skupione w jednym 
ręku, ze względu na dobro samego 
aktora. 

— Może p. dyrektor zechce nam po-
wiedzieć coś o horoskopach na najbliższą 
przyszłość ?... 

— Żyjemy z dnia na dzieńl Staramy się 
utrzymać repertuar na wysokim poziomie, 
wystawiając najnowsze sztuki, jak ostat-
nio Rice'a .Ulica". W tych dniach koń-
czymy próby nad .Panną Maliszewską" 
Zapolskiej. 

Ku uwadze intelektualnej publiczności 
Lublina, której wymagania i potrzeby, 
nie zawsze mogliśmy zaspokoić, musimy 
zaznaczyć, że było to skutkiem znaczne-
go wysiłku materjalnego, jaki musiał 
ponieść teatr w związku z remontem i 
odnowieniem zewnętrznem tegoż, bez 
pomocy finansowej miasta. Mamy jed-
nak nadzieję, że wszystko to poprawi 
się i zdołamy zadowolić i . lepszą" pu-
bliczność Lublina — "kończy dyr. Bar-
winski z miłym uśmiechem. 

twa Z. 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

Z j a z d L e g j i I n w a l i d z k i e j 
W ubiegłą niedzielę odbył się wal-

ny. doroczny zjazd cz łonków miejsco-
wego Oddziału Legji Inwalidów. Obra-
dy odbywały się w lokalu Zw. Legio-
nistów (Szpitalna 12) pod przewodni -
ctwem kpt . Henryka Połońskiego, p re -
zesa Żarz. Głównego Legji w Warsza-
wie. Na zjazd przybył także m. in. 
przedstawiciel puławskie j kompanj i 
Legji p. Józef Sanecki . 

Na wstępie us tępujący zarząd przed-
łożył sprawozdanie z ubiegłego roku. 
Po dyskusji udzielono us tępu jącemu 

zarządowi absolutor jum z podziękowa-
niem, poczem przystąpiono do wyboru 
członków nowego zarządu. W y b r a n o 
pp . pułk . Zukiewicza, ma jo ra W . Su -
chorskiego, J . Kowieskiego, S t . Ko-
zaka, St- Wojciechowskiego, Sf. Mil-
ko i A . Jęczenia. 

W dalszym toku obrad zjazd wysłał 
depesze okolicznościowe do p. Prez. 
Rzpli tej prof. Ign. Mościckiego, p. Marsz. 
J . Piłsudskiego, ks. biskupa Wł . Ban-
durskiego oraz p. ministra Hubickiego. 

Sen. Dreszer w Lublinie I Adwokat na lawie oskarżonych 
Zarząd O k r ę g u Lubelskiego Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej , urządza w so-
Jbotę dnia 13 b.m. o godz. 7.30 wieczo-
rem w Te t r ze Miejskim A k a d e m j ę 
Morską, chcąc uczcić 12-tą rocznicę 
dojścia do morza. Poza piękną czę-
ścią artystyczną, k tóre j szczegóły u-
mieszczone są w afiszach wygłosi Pre-
zes Zarządu G ł ó w n e g o Ligi Morskie j 
i Kolonjalnej p. Gen . Dy w. Orlicz-Dre-
« e r prelekcję p. t, .Polonja w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie", 

ł Jest to pierwsza prelekcja p . Gen. 
[Dreszera po Jego powrocie z podróży 

po Ameryce. 

B Ceny biletów normalne od 3 zł. 
I 50 gr. do 50 gr. Cały dochód prze-
E znaczony na fundusz kolonjalny. 

I Z ż y c i a P . C . K. 
K Wojewódzki Zarząd Polskiego Czerwo-

I "ego Krzyża, prowadzi od dawna szeroką 
I IJrcję uświadamiania społeczeństwa, o 
I niebezpieczeństwach wojny i organizuje 
I liczne kursy wyszkolenia sióstr pogoto-
I p ? sanitarnego. W Lublinie odbywa się 
• Jbecnie szósty z kolei kurs takiego wy-
I Ukolenia, w którym bierze udział 35 u-
I peslniczek. W Zamościu otwarto 5-ly 
I |Ws z 30-tu słuchaczkami, w Chełmie 
Łlównież piąty kurs, na który uczęszcza 
I 80 słuchaczek. Wykłady na kursach trwają 
W k o ł o 200 godzin, przyczem każda z u-
K-czestniczek musi obowiązkowo odbyć 
H p ) godzin praktyki w szpitalu. 

K Praca P. C. K. przysparza coraz to 
•iczniejsze szeregi przygotowanych do 

j 5'acy sióstr miłosierdzia. 

i ramięta j 
o b e z r o b o t n y m . 

Lubelski S ą d Okręgowy rozpatrywać 
będzie dzisiaj sensacyjną rozprawę 
karną przeciwko znanemu w Lublinie 
adwokatowi, Markowi Altenowi, oskar-
żonemu z art. 168 cz. I k. k. Sprawa 
ta, która ze względu na osobę oskar-
żonego wzbudziła w naszem mieście 
ogólne zainteresowanie — datuje się z 
przed wielu lat, kiedy to adw. Alten, 
wiedząc o miejscu pobytu poszukiwa-
wanego przestępcy, nie zawiadomił o 
tem władz, lecz świadomie ukrywał go. 
Oskarżonego na dzisiejszej rozprawie 
bronić będą adwokaci. Szterl ing z 
Warszawy i Ret t inger z Lublina, (g). 

Zgrzyty lu6elsftie 

Z TEATRU 

Dziś p o raz 12-ly znakomity, c ieszący s i c 
ogAlnem uznaniem, 9 - a k l o w y dramat Rlce'a . U l i -
ca" w obsadz ie premjerowe). 

Bilety w cenie od 80—2.50 gr. d o nabycia w 
kasie Teatru. 

W czwartek o 8.16 w. . U l i c a " — p o cenach 
z n i ż o n y c h . 

W pełnych próbach pod re i . Wacławskiego 
znana komcdja w 8-cb akiach Zapolskie] . P a n n a 
Mallczewsko", grana obecnie w Teatrach Miej-
skich w Łodzi | w .Ateneum* w Warszawie. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 

W NIŻEJ ZERA 
Dzisiaj ćfjce mi ęig nietyle zgrzytać 

ile szczękać zębami. Wczoraj bowiem 
rozmawiałem z piękną studentkę syste-
mu humanistycznego, która ml opowie-
działa, te w KUL. wysiaduje godzinami w 
nieopalonycb salach wykładowych, bo — 
Uniwersytet oszczędza. 

Uniwersytet — ognisko wiedzy przy 
którem się marinie. 

Czy to nie mróz sprawia, te niektórzy 
tracą dowcip I domyślność ? Jakiś za-
kałapućkany prenumerator przeczytał w 
nladz'elę o kadzielnicy wonności i nie-
zrozumiał, te mowa o ul. Dolnej Cze-
cbowsklej I dzwonił do redakcji cztery 
razy, dopytywał się, bo mu ta zagadka 
tycie mąciła. A dzwonił cztery razv, 
bo mnie cztery razy w redakcji nie było. 

Czternaście stopni mrozu — nie tart, 
ale w katdym razie zima nie lest tak 
sroga /ak poniektóre urzędy. Dwudzie-
stostopniowycb mrozów chwała Bogu nie-
ma. Mota i w .zimowej" branty kry 
tyt ? Paragraf. 

TEATR MIEJSKI. D z i ś . U l i c a ' . 
KINO . C O R S O " . Dziś .Wie lk i Oabbo". 
KINO . P A Ł A C E " . D z i ś .Kobie ta z b iczem". 
KINO . A D R J A " . D z i ś .Lukrecja Borgja". 
KINO .1TALJA' . D z i ś . A n g e l l t a ' . 
KINO . U C I E C H A ' . D z i ś .Odszczep lcn lec" . 
KINO , V E N U S \ D z i ś . D y n a m i t ' . 
KINO .ERTEPEDE". D z i ś .Kraina baśni*. 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B B.W R. 
W bieżącym tygodniu w lokalu Sekre-
tariatu Rady Grodzkie j (Złota 2—4) 
odbędą się nas tępujące zebrania: 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie Za-
rządu Koła Metalowców. 

10 lutego o godz. 18-ej zebranie ogól-
ne Koła Rzeżników i Wędliniarzy. 

11 lutego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Koła Metalowców. 

— D o c z ł o n k ó w b j u n a c t w a . Ko-
misja Historyczno-odznaczeniowa b. 
Junactwa uprasza b. cz łonków zam. w 
Lubelszczyżnie o podanie swoich adre-
sów, wszelkich danych dotyczących 
historji i pracy w Junactwie oraz prze-
słanie akt wydawnictw i fotografi j z 
życia Junactwa pod adresem dh. Ja-
siobęcfzkiej Janiny, Warszawa , ul. Wil-
cza 47, m. 25. 

— P o d z i ę k o w a n i e . Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, oddział w Lu-
blinie, składa serdeczne podziękowanie 
Stowarzyszeniu Urzędników Państwo-
wych za czyn społeczny: udzielenie 
bezpłatne sali na dancing dla Związku, 
z którego dochód przeznaczony został 
na świetlicę. 

— Z P o l i c y j n . K lubu S p o r t . Zarząd 
P. K. S. Lublin, w myśl §§ 24 i 25 
Statutu zawiadamia, że w dniu 13 go 
lutego o godz. 18-ej w lokalu P.K.S. 
przy ul. Staszica 3, 1 piętro, odbędzie 
się doroczne W a l n e Zgromadzenie 
członków. Na porządku dziennym m. 
innemi wybory nowego zarządu. 

W razie nieprzybycia członków— 
Walne Zebranie zgodnie z § 29 Statu-
tu, odbędzie się w drugim terminie o 
godz. 19-ej, bez względu na ilość o-
becnych. 

— D u s z a B a ł k a n u . W dniu 10 b.m. 
o godz. 18 w wielkiej auli uniwersyte-
tu wielce ceniony prelegent i znany po-
dróżnik ks. red. W . Kneblewski wy-
głosi odczyt p. t. .Dusza Bałkanu' 
Tema t ten cieszył się niezwykłem po-
wodzeniem w Warszawie i Poznaniu, 
ściągając liczne audytor jum. 

— Z ż y d a Koła T. N. S. W. W e 
czwartek 11 bm. o godz. 18 w gmachu 
Szkoły Lubelskiej (Powiatowa 11 parter) 
odbędzie się posiedzenie sekcji ogól-
nej Lubel. Koła T .N.S .W. , na którem 
p. dr. Ludwik Zengteller wygłosi od-
czyt p.t. .Szko ła średnia ogólnokształ-
cąca, a szkoła zawodowa". Wstęp 
wolny. 

— . M a t k a " w P a ł a c e . Dnia 14 lu-
tego br . zostanie odegrana sztuka sce-
niczna p. t. „Matka" w sali kino-teatru 
.Pałace", przy ul. Szpitalnej 11. pun-
ktualnie o godz. 11 m. 15, staraniem 
samopomocy uczenic gimn. S S . Kano-
niczek. Czysty dochód przeznaczony 
na samopomoc szkolną. 

— D e z e r t e r z y życ ia . W ostatnich 
dniach wzrosła znacznie w Lublinie 
liczba zamachów samobójczych, spo-
wodowanych niesnaskami rodzinnemi 
Prym wiodą oczywiście kobiety. Wczo-
raj Pogotowie Ratunkowe wzywane 
było na ulicę Czwartek Nr. 3, gdzie 
zamieszkała tamże 21 letnia Chana 
Lederfart , po sprzeczce z domownika-
mi targnęła się na życie, wypijając w 
tym celu sporą dozę esencji octowej. 
Lekarz pogotowia zdołał ją jednak 
uratować. (g) 

— S a m o b ó j s t w o k o b i e t y n a ł ą k a c h 
W niedzielę wieczorem znaleziono na 
łąkach, za ulicą Przemysłową wijącą 
się w bólach kobietę, w poważniejszym 
już wieku z silneml oznakami zatrucia. 
Wezwany policjant przewiózł denatkę 
na stację Pogotowia Ratunkowego, 
gdzie po długich zabiegach udało się 
ją doprowadzić do przytomności. Jak 
[ślę okazało denatką była 40-letnia Zofja 
Dziadurowa, zamieszkała przy ulicy 
Wojenne j Nr. 5, która doprowadzona 
do ostateczności niesnaskami rodzin-
neml, udała się na łąki i tam zażyła 
większą ilość esencji octowej. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
przewieziono ją na kurację do szpitala 
Szarytek . (g) 

— N i e d o k o ń c z o n y p o e m a t . No-
tatki o kradzieżach na łamach wszyst-
kich pism lubelskich mają jedną wspól-
ną cechę—ciągną się w nieskończo-
ność, jak tępy opór opozycji przeciw-
r zad owej. 

I dziś, jak zwykle, podajemy nowe 
strofy tego .niedokończonego poema-
tu" w którym obecnie leitmotiyem są: 
kury, węgiel, bielizna. 

— Manko Marja, zam. ul. Dzierżaw-
na Nr. 24b, zameldowała o kradzieży 
bielizny, wart . 15 zł. z kufra, znajdu-
jącego się w podwórzu, przez niezna-
nych sprawców. 

— Werduch Marja, zam. ul. Bych&w-
ska Nr. 33, zameldowała o kradzieży 
20 zł. przez Żaczka Mieczysława, zam. 

• Spacerowa Nr. 20, podczas jej pobytu 
w jego mieszkaniu. 

— Targoński Bolesław, zam. ulica 
Krak. Przedni. Nr. 76, zameldował o 
kradzieży węgla około 15 pudów, do-
konanej w dniu 7 b. m. z piwnicy pfzeż 
nieznanych sprawców. 

— W ostatnich dniach wzmogły 
się znacznie kradzieże w Lublinie. Oto 
kronika: na szkodę Aleksandry Resz-
ko, zam. Gromadzka 10 skradziono 
z korytarza 60 klg. mąki wart. 30 zł. 
Śmigielskiemu Wacławowi, S ienna 9, 
skradziono parkan okalający dom war-
tości 30 zł. Na szkodę Jendreja Fran-
ciszka, Dąbrowska 20 nieznani spraw-
cy skradli licznik elektr. Jfc 148991035|S 
wartości 50 zł. Paprocie Katarzynie, 
zam. Dawna 11, skradziono z piwnicy 
soki wart. 40 zł. Lejbie Sznajglecbero-
wi, Staszica 22 skradziono 3 pary ka-
maszy i gietry, wart. 75 zł. Julja Ożug, 
Króla Leszczyńskiego 4. doniosła o kra-
dzieży bucików z mieszkania wartości 
28 zł. W e wszystkich wypadkach do-
chodzenie prowadzi policja. 

Tragedja Lublinianina 
W niedzielę dn. 7 b.m. późną nocą, 

bo o godz. 23-ej służba kolejowa zna-
lazła ng_ torze w pobliżu 6-go poste-
runku na st. Warszawa Główna ciało 
mężczyzny z obciętą głową i nogami. 

W kieszeni marynarki znaleziono 
dokument osobisty, wydany na nazwi-
sko Marjana Łajszczyka, ur. 1906 r. z 
zawodu biuralistę, stałego mieszkańca 
m. Lublina. 

Policja wszczęła energiczne docho-
dzenie, aby wyświetlić, czy okropnie 
zmasakrowany mężczyzna jest rzeczy-
wiście Lajszczykiem i czy zginął wsku-
tek własnej nieostrożności, czy też zo-
stał zamordowany. 

Samobójstwo w młynie Krauzego 
W dniu wczorajszym rano pracow-

nicy młyna Krauzego na Tatarach za-
alarmowani zostali wiadomością, ż«- w 
jednej z ubikacyj popełnił samobójstwo 
przez powieszenie jakiś robotnik. Rzu-
cono się natychmiast na ratunek, było 
Jednak już zapóino—gdyż denat nieżył 
Był to pracownik młyński nazwiskiem 
Józef Fiedoks. Co było przyczyną roz-
paczliwego kroku narazie niewiadomo, 
wyjaśnią go zapewne wszczęte nieba-
wem dochodzenia policyjne. Wedle 
krążących pogłosek, samobójstwo Fie-
doksa łączy się ściśle z zamachem sa-
mobójczym kobiety—Dziadurowej, któ-
ra otruła alę na łąkach za ul. Przemy-
słową 1 wczoraj jak wiadomo zmarła 
w szpitalu Szarytek. Bliższe siczrgóły 
tragedji dwojga ludzi, którzy w odstę-
pie dwóch dni odebrali sobie życie — 
padamy w następnym numerzo nasze-
go pisma. (g) 



. K U R J E R L U B E L S K I * 10 lutego 1932 r . No 41. 

Sprawa zaległych składek w zakładach ubezp. społ. 
( P o uprzednio odbyte j konferencji w 

Ministerstwie Pracy i Opieki Społeczne), 
poświęconej rozpatrywaniu potrzeb zakła-
dów ubezpieczeń społecznych Zachodniej 
Polski w zakresie zaległych składek, od-
była się identyczna konferencja z udzia-
łem przedstawicieli Związku Kas Chorych, 
zakładów ubezpieczeń od wypadków i 
pracowników umysłowych w b. zaborze 
rosyjskim i austrjackim. Wbrew przyjęte-
mu mniemaniu wykazało się, t e aczkol-
wiek w Kasach Chorych istnieją poważ-
ne zaległości w naletnych składkach z 
poprzednich lat, to jednak przyrost za-
ległości w ostatnim roku jest względnie 
mały. 

| t Na większe trudności narażone być 
mogą zdaniem miarodajnych czynników 
w przyszłości raczej Zakład Ubezpie-
czeń urzędników Prywatnych w War-
szawie i Zakład Ubezpieczenia od nie-
szczęśliwych wypadków we Lwowie. 
Zaznaczyć należy, że zakłady długoter-
minowych ubezpieczeń narazie jeszcze 
konkretnego braku gotówki nie odczu-
wają—pomimo wielkiego wzrostu zale-
głości. Najwięcej czasu poświęcono roz-
patrywaniu sytuacji w rolnictwie, które 
zalega najwięcej ze składkami, podczas 

jsł wa 

gdy przemysł i handel z reguły są le-
pszymi płatnikami. 

Dyrektor Departamentu p. Drecki, prze-
wodniczący konferencji, reasumując wy-
niki konferencji, wyraził zdanie, że po-
mimo uznania bardzo ciężkiego położe-
nia rolnictwa, winno rolnictwo jednak 
postarać się o uiszczanie bieżących skła-
dek i wpłacać w dalszym ciągu co naj-
mniej 20 proc. zaległych składek, przy* 
czem rolnictwo w b. zaborze roayjskim 
nie będąc stosunkowo tak obciążone u-
bezpieczeniami, jak rolnictwo innych 
dzielnic, winno wykazać się lepszemi 
rezultatami. 

W rozważaniu jest częściowe skon-
wertowanie zaległości na długotermino 
wy kredyt. 

Imieniem przemysłu oświadczył p. Ja-
strzębowski, że ustosunkowanie się prze-
mysłu do zaległości rozpatrywane po-
winno być pod kątem widzenia zróżnicz-
kowanego położenia poszczególnych ga-
łęzi. 

Konferencje powyższego rodzaju mają 
być kontynuowane i przeniesione na te-
ren poszczególnych zakładów, względnie 
Związku Kas Chorych, czy też Główne-
go Urzędu Ubezpieczeń. 

K i n o . . C O R S O " D Z I Ś I I ! 

Potężne arcydzieło f i lmowe DŹWIĘKOWO-ŚPIEWNE, relyterjl James Gruzę twórcy .Karawany' p. t 

W I E L K I G A B B O 
Dramat z za kulis artystów kabaretowych. 

Udział biorą: ERICH VON STROHEIM — Jako Wielki Oabbo, brzuchomówca. 
B E T T Y C O M P S O N — Jako Marja, jego partnerka. 
D O N A L D D O U O L A S — jako Frank, tancerz rewjowy. 

Kalendarzyk łowiecki 
na miesiąc luty 

Na podstawie obowiązujących przepi-
sów Łowieckich, w miesiącu lutym przy-
pada na terenie całego państwa, oprócz 
województwa śląskiego, czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo: 

Łosie-byki, jelenie-byki, daniele-roga-
cze, sarny kozły, zające-szaraki i bielaki, 
niedźwiedzie, rysie, borsuki, wiewiórki, 
głuszce-koguty, cietrzewie-kury (w woje-
wództwach: wileńskiem, białostockiem, 
nowogródzkiem, poleskiem i wołyńskiem) 
jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, kuro-
patwy, przepiórki, dropie, dzikie gołębie, 
drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzikie indyki-
samce, oraz ptaki krukowate i drapieżne 
z wyjątkiem jastrzębi-golębiarzy, krogul-
ców, wron i srok. 

Z pośród zwierzyny i ptactwa, wzglę-
dem których stosowane są czasy ochron-
ne, w lutym wolno polować na: zające-
bielaki (tylko do 15), cietrzewie koguty, 
słonki, bataljony, dzikie-kaczory, dzikie 
kaczki (samice i młode), oraz inne pta-
ctwo wodne i błotne, dzikie łabędzie, 
dzikie gęsi i dzikie indyki-samce. 

I i i wydawDlczeoa 

Nadprogram! D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E I Nadprogram t 

Początek seansów o godz. 5,15 popoł., ostatni seans o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc normalne. 
Bilety wolnego wejścia oraz passe-partout z wyjątkiem urzędowych I prasowych—nie waZne. 

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE 

Dnia 5.11 1932 r. wyszedł z druku ze-
szyt 4 Wiadomości Statystycznych, wy-
dawnictwa Głównego Urzędu Statystycz-
nego, ukazującego się w językach pol-
skim i francuskim 3 razy na mies iąc Ze-
sżyt 4 Wiadomości Statystycznych z do . 
5.11 32 r. zawiera w tablicach i wykre-
sach ostatnie dane, dotyczące: Stanu 
Gospodarczego Polski oraz państw zagra-
nicznych w zakresie produkcji, handlu, 
komunikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospo-
darczych, kredytu, demografji i zdrowot-
ności, dane dotyczące spisu oraz dział: 
różne. 

n 

Egzamin dla urzędników 
sądowych 

(g) W Sądzie Apelacyjnym w Lublinie' 
zakończył się w ub. sobotę wieczorem' 
egzamin na urzędników sądowych II-ej] 
kategorji, do którego przystąpiło 18-cie I 
.osób z terenu Apelacji Lubelskiej, obej-j 
mującei jak wiadomo miasta: Lublin, Za-
mość, Radom, Kielce, Łuck i Równe Woł.' 
Komisji egzeminacyjnej przewodniczyi 
sędzia S. A. p. Szałkowicz. egzamin obej. 
mował wiadomości praktyczne i teore-
tyczne, m. in. z zakresu prawa cywilne-
go i karnego. 

Na zasadzie § 82 U s t a w y T o w a r z y s t w a , poda je do wiadomości , że n iże j wymien ione nieruchomości w mieście 
Lubl in ie i innych miejscowościach, pożyczką T o w a r z y s t w a obciążone, z p o w o d u niezapłacenia ra t zaległych s p r z e d a n e 
zos taną p rzez publ iczne l icytacje, k tó re odbędą się o 'godz in ie 10-ej rano , p rzed wyznaczonymi Notar juszami przy S ą -
dzie O k r ę g o w y m Lubelskim, lub osobami , p r awn ie icb zas tępującymi , w d o m u pod Ns 163 (Krakowskie-Przedmieśc ie Aż 76). 

W a r u n k i l icytacyjne z łożone zos ta ły d o zbioru dokumen tów właściwych ks iąg hipotecznych i p rze j rzane być mogą 
w W y d z i a l e Hipo tecznym, tudzież w kance tar j i Dyrekc j i Lube lsk iego T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o Miejskiego. 

Vadium do licytacji winny być p rzeds t awione w gotowiźnie , lub w listach zas tawnych m. Lublina. 
G d y b y w dniu sp rzedaży czynności w S ą d z i e były zawieszone , sprzedaż odbędz ie s ię w dniu nas tępnym w Kan-

cetar j i tego s a m e g o Nota r jusza . 

R A D Z I M Y 

H i P A Ń S T W U • 0 Z L S 1 8 j • 
ZAPRENU-
MEROWAĆ 

K U R 
L U B E 

J E R 
L S K I mm 

Z a w i a d o m i e n i e . 

Nlnlejszem podaję do wiadomości , t e z dniem 
1-go stycznia r. b. została otwarta 

R e s t a u r a c j a 
. .Nowa Gwiazda" 

L n b l i n , N a r u t o w i c z . 19. 
Wydaje codziennie: ś n i a d a n i a , o b i a d y i kolacje 

po cenach umiarkowanych. 
Kuchnia prowadzona jest pod kierownictwem 

znanego kuchmistrza. 
285 Z poważaniem M i r o s ł a w . 

N i N t 
U I . I C A 

Wysokość Kaucja 
Licytacja 

rozpocznie się W kaneelar j i 
T e r m sprzedaży h ipoteczne 

nieruchomości 
U I . I C A pożyczki od sumy Nota r jusza 

T e r m n sprzedaży h ipoteczne 
nieruchomości 

Nota r jusza h ipoteczne 
nieruchomości 

Z Ł O T E i G R O S Z E 

718 Jezuicka 
S - t o Duska 

12.387 29 3.000 18.580 94 Bielskiego 4 kwietnia 1932 r . 
7 8 % 

Jezuicka 
S - t o Duska 123.810 31 37.000 — 185.715 47 Muszyńskiego 4 „ a 

884* Ż m i g r ó d 59.787 03 14 000 — 89.680 55 Modrzewsk iego 5 • a 
1070 L u b a r t o w s k a 33.042 96 6.000 — 49.564 44 S m ó l s k i e g o 5 a • 
1092 Krak . -Przedmleśc ie 109.083 45 22.000 — 163.625 18 S m ó l s k i e g o 5 H a 
655 Lubar towska 82.910 12 17.000 — 124.365 18 Młynarsk iego 6 • _ 
791 Z a m o j s k a 38.387 26 10.000 — 57.580 89 Muszyńsk iego 6 U a 
596 Bychawska 30.000 — 6.000 — 45.000 — Młynarsk iego 6 H a 
606 Podwa l 13.500 — 3.500 — 20.250 — Młynarsk iego 6 . a 
201 Narutowicza 89.628 64 18 000 — 134.442 96 S te l ińsk iego 7 „ -

1057 S i e n n a 1 736 85 500 — 2.605 28 S te l ińsk iego 7 • _ 
974 Zamoj ska 94.202 38 33.000 — 141.303 57 S m ó l s k i e g o 8 • a 
817 Koł łą ta ja 95.000 — 20.000 — 142.500 — St r l i ń sk iego 11 a 

1235 L u b a r t o w s k a 55.000 — 15.000 — 82.500 — Ste l ińskiego 12 . • 
677 100.000 26.000 — 150.000 — Muszyńskiego 13 a 
893 Krak . -Przedmieśc ie 88.000 — 14.000 — 132 000 — Muszyńskiego 13 a a 

Dzies ią ta Nb 169 B y c h a w s k a 
H r u b i e s z o w s k a 

11.000 2.500 — 16.500 — Bielskiego 8 a _ 
B r o n o w i c e część 34 

B y c h a w s k a 
H r u b i e s z o w s k a 8.000 — 2.000 — 12.000 — Bielskiego 8 a a 

Dzies ią ta Ws 114 Bychawska 82.000 — 17.000 — 123.000 — Smólsk iego 14 „ D 
F a b r . Carbolu men Długa 125.000 _ 36.000 — 187.500 — Muszyńskiego 15 D a 
W i e n i a w a Nt 17 Króla Leszczyńskiego 68.992 64 23.000 — 103.488 96 Muszyńsk iego 15 a . 
Kol . Konopnica >66 pow. Lubelski 9.000 — 1.800 — 13.500 — Bielskiego 4 . a 
C h e ł m Jfe 189 Sienkiewicza 37.000 — 7.500 — 55.500 — Muszyńsk iego 7 a a 
P iaski część II Lubelska 40.000 — 10.000 — 60.000 — Ste l ińsk iego 11 a a 
L u b a r t ó w Nt 184 K a m i o n k o w s k a 12.000 — 2.300 — 18.000 — Bielskiego 12 „ 
Zakl ików Ni 8 0 J S a n d o m i e r s k a 7.000 — 2.000 — 10.500 — Ste l ińskiego U H „ 
Zak l ików Ni 85-! Piaski 13.000 3.000 — 19.500 — Muszyńsk iego 13 a „ 
Zak l ików >6 7 9 J R y n e k 10.000 — 2.200 — 15.000 — M o d r z e w s k i e g o 14 a . 96 

T A N I O I D O B R Z E 1 
W s z e l k i e g a t u n k i o l e j u i o l i w y jadalnych, 

o l i w y d o p a l e n i a i m a k u c h u 
gwarantowane—najlepszej j akośc i do nabycia 
po cenach najniższych w firmie 

nn7FVni" k o w a l s k a i 

„ I H I Ł L H U l ( l - s z y sklep za eebcJk.tmi). 

P r z y c h o d ź c i e i p r z e k o n a j c i e s i ę . 181 
[ _ D R O B N E O G Ł O S Z E N I A | 

KORZYSTNA O K A -
Z J A : Rozpoczęta 

została sprzedaż posz-
czególnych części ka-
mienicy w dzielnicy 
handlowe) z przynależ-
nymi do nich lokalami. 
Nabywca z dniem kup-
na dostaje h i p o t e c z n y 
t y t u ł w ł a s n o ś c i na 
nabytą dowolną część 

nieruchomości z przy-
należnym Jednym lub 
kilkoma lokalami, wy-
łącznic nalezącyi.ii do 
nabytej części. Wiado-
mość bliższa: Ś-lo Du» 
ka 20, u właściela. 236 

TANIA sprzedaż węgli 
i drzewa opalowego. 

Jezuicka M 1 5 . 134 

Kino „PA LR CE" Teatr 
S z p i t a l n a U . 

N I E O D W O Ł A L N I E O S T A T N I DZIEŃ! 
dramat w 10-ciu wielkich aktach p. I. 

KOBIETA Z BICZEM 
w roli g łównej 

I R E N A R I C H I C L Y D E C O O K l 
Irena Rlch w swej najlepszej roli osiągnęła 

szczyt artyzmu niewinne! kobiety i padła • 
ofiarą hańby. 

N a d p r o g r a m k o m c d j i w 2 - c h aktach. 

Początek o godz. 5-ej. Ostatni seans o g. IOw, 
Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zł. | 

Do obrazu przygrywa orkiestia koncertowa pod, 
dyrekcją p. Cz. SZPILFOOLA. M 

K i n o * „ A D R J A " T e a t r ] 
Od soboty dnia 6-go lulego 
D z i ś w s p a n i a ł a p r e m j e n 

Potężny dramat p.t. 

LUKRECJA BORGJA 
w rolach g ł ó w n y c h : 4 gwiazdy ekranu | 

Liana Hałd, Cnrad YtH. Pawi Wegner I ŁUril i « t m . 

NADPROGRAM! NA SCENIEI 
r i t y r o s s e t i (mis Lady 1982) • 
a l e k s a n d r a i r s k i e g o i 

ffiietu m a j k o w s k i o s t a s z e w s k a 

R e d a k t o r n a c z e l n y J Ó Z E F C Z E C H O W I C Z . S e k r e t a r z R e d a k c l 1 i R e d . O d p o w . : Z Y G M U N T G R O C H O W S K I . O d b i t o w Drukarni U d z i a ł o w e j — P l a c Lltewakl 1, tcL a-4ł 


